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Rok II. 
Proletariusze mszystkich /c:ra!dm, lączcte się! Cena ti Lr.2t)tYCh I25-iecie historycznego przemówienia 

Nr i6()l~b6) Józefa Stalina 
&,vPY"tANIA l ODPOWIEDZI" 
MOSKWA. Przed 25 laty Józef Stalin wygłosił w unI­

wersytecie im. Świerdłowa historyczńe przem6wlenie p. t. 
"PYTANIA I ODPOWIEDZI". 
Cała prasa radziecka po§więca katastrofy całego systemu kapitaliz· 

obszerne artykuły temu przemówieniu mu światowego. 

Organ KW Polskiel Zjednoczonej Partii RobotniczeJ 

"Prawda" w artykule .!VI. Charlamo- Józef Stalin - kontynuuje "Praw· 
wa stwierdza, iż Józef Stalin z ge- da" - opierając się na leninowskich 
nialną przenikliwością odpowiedział przesłankach, nakreślił w swym prze 
w swym przemówieniu na naj waż- mówieniu konkretne drogi i metody 
niejsze zagadnienia teoretyczne i prak budownictwa socjalistycznego. Sfor. 
tyczne, jakie stały wówczas przed mułował on tezę o socjalistycznym u­
Partią Komunistyczną i państwem przemysłowieniu, jako o podstawo­
radzieckim. Rozbił on doszczQtnie ka- wym ogniwie w walce o zapewnienie 
pitulanckie, restauratorskie poglądy Związkowi Radzieckiemu ekonomicz· 
trockist6w, zinowiewowców i innych nej niezaldności od świata kapita· 
wrogów partii i ludu, ktÓl'zy wystę- listycznego, umocnieniu zdolności ob­
powali przeciwko leninowskiej nau- ronnej ZSRR i przeobrażeniu jego 
ce o możli~ości zwycięstwa socjaliz- gospodarki narodowej na bazie so· 
mu w ZSRR. Józef Stalin wykazał w cjalizmu. 

Rzeszów - Przemyśl - Krosno, poniedziałek 12 czerwca 1950 

--------------------------
t.002.552 podpisów pod Apelem Pokoi u I swym przemówieniu, iż masy prac u- Polityka socjalistycznego urzemy­

jące Związku Radzieckiego maili słowienia kraju i kolektywizacji rol­
przed sobą jasną perspektywę, mają nic twa doprowadziła do historyczue. 
wszelkie dane dla zbudowania socja- go zwycięstwa socjalizmu w ZSRR 
lizmu w swym kraju. Doświadczenie radzieckie jest gwiaz. Wywalczymy trwały pokój Józef Stalin wykazał, iż trudności dą przewodnią dla działalności partii 
wewnętrzne na drodze do realizacji komunistycznych i robotniczych, bu­
tego zadania mogą być całkowicie bujących socjalizm w krajach demo· 
przezwyciężone, albowiem robotnicy kracH ludowej. 1Nzrnożon~ prac~ 
i chłopi Związku Radzieckiego posia- Wskazania Józefa Stalina oko. 
dają wspólne podstawowe interesy, nieczności wszechstronnego wzmac. 
prowadzące nie do osłabienia, lecz do niania dyktatury proletariatu posia­
wzmocnienia i utrwalenia ich soju. dają szczególnie ważne znaczenie dla 
szu albowiem zarówno jedni jak I krajów demokracji ludowej, które bu. 
drudzy zainteresowani SQ w zwycięs· dują społeczeństwo socjalistyczne w 
twie socjalistycznej gospodarki. warunkach zaciekłej walki klaso-

Ul'oczyste publiczne posiedzenie sprawozdawcze Woj. Komitetu 
Obrońców Pokoju w Rzeszowie 

Wielka pokojowa akcja zbiórki podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim dobiega końca. W województwie rzeszow 
skim zakończona została uroozyst~ publicznym posiedze­
niem sprawozdawczym Wo-jewodzkiego Komitetu Obroń 
eów Pokoju w sali 'l'eatru Zie-mi Rzeszowskiej w Rzeszowie. 

Na zebranie przybyły liczne delegacje z Powiatowych 
Komitetów Obrońców Pokoju, robotników z zakładów pra­
cy, chłopów, przedstawicieli partii, związków zawodowych, 
organizacji społecznych i młodzieżowych oraz miejscowego 
społeczeństwa - wszyscy, którzy włożyli swój wkład w 
clzido ut.rwalenia pokoju światow'ego. Groczyste posiedze­
nie było wspaniałą manifestacją jedności całego społeczeń­
st~va \V walce o pokój. 

barykadach miast, w luaeh, 'N szere. 
gach wojska - mówi! przedstawiciel 
Związku Bojowników o Wolność i De 
mok rację - HERMIilSKI, - odda­
jąc swe życie za wolność i sprawiedli 
wość społeczną. W chwili obecnej na­
szą praCIl walczymy o utrawlenie po. 
koju, o zapewnienie szczc$ela przy­
szłym pokoleniom. 

Zarazem tow. Stalin wskazał, że wej i wzmożonych [Irowol,acji impe· 
dopóki istnieje imperializm, aktual- rialistycznych wobec tych krajów. 
ne pozO'Staje niebezpieczeństwo na- . Rozwijając marksistowsko-leninow­
padu imperialistów na Związe~. Ra- ską naukę o dyktaturze proletariatu, 
dziecki. Potwierdzają to całkowIcie o· Józef Stalin wykazał w swym prze.. 
becne plany anglo-amerykańskich im- mówieniu, iż bez silnej zwartej, ni .. 
perialistów, przygotowujących agres· złomnej Partii bolszewickiej dykta­
ję przeciw Związkowi Radzieckiemu tura proletariatu w otoczeniu kapita­
i krajom demokracji ludowej. listycznym byłaby nie do pomyślenia. 

Zeh:-aniu przew0~,Illiczył członek 
Wojt'wódzkiego J(,,;nitetu Ohroń-
ców Polwju - KWICZOR. 

Do prezydium po\\·olani zosiali wy· 
rl)Żll ;eni IV akcji zbiórki podpisów 
dl:alarze Komitcl6w Ohrońców Po· 
koju, jąk. Tomaszewska, Wiktoria Ko. 
zlnr z Tryńezy, GośclmJ(I8ka, Bukalu, 
Inż. Folkowskl, przodownicy pracy 
Brudek z PKP, Polak z WSK, Nlera. 
!lek ze Stalowej Woll, Rusin - przo­
downU, chlopskl, StySlowa oraz przed 
sławiciele partii polilycznych i maso­
wyeh orgRnlzacjl społecznych. 

\V \\"y~loszonym referade ideologi­
czno _ spr[\wozdawczym - sekretarz 
Woj. Kom. Obrońców Pokoju dr­
BŁON SKI omówił polity~ną i społe­
czną treść walki o pokój, walki. która 
objęła swym zasięgiem calą ludzkość 
: zna~azła poparcie wśród wielu mi­
li{lnów lu~lzi, sta,nowiących potężny 
obóz pokoju ze Związkiem Radziec_ 
kim na czele. 

W kwietniu I maju blełącego ro" 
ku 1I0ś~ komitetów wzrosła kIJkakro­
tnie, o..'1lągając liczbę S.56!. Nie by· 
lo włoski, gromady, dzlel~t1cy w mIeś. 
cle, zaMadu pracy, Instytucji I szkoły, 
gdzie by nie utworzono Komitetu •. O. 
g61nll iloŚĆ członk6w Komltet6w 0-
hrońców Pokoju I powolanycb do Ich 
pomocy trójek wynosiła 49.152 osoby, 
w tym 20.010 członków partii poll. 
tycznych a 22.142 bezpartyjnych. 

Wyniki tej akcji mówIą same za 
sJeble. W woJewóllztwle rzeszowskim 
zebrano OGÓŁEM 1.1102.552 POD PI. 
CÓW, CO STANOWI 74 PROCENT 
OGÓŁU LUDNOSCI. 

W akcji zbiórki I)odpisów na pier· 
wsze miejsce wysunęły si~ powiaty 
II\<;kl. przeworskl, sanocki, powiat ł 

Robotnicy niemieccy 
dziękujq rządowi 

NRD 
za zawarcie układów 

Z Po~ską 
BERLIN. Uo rządu Nlemie. 

ekle.1 Republiki Demokratycz­
ne.i napływa.ią w dał.szym elągu 
liczne depesn 'l wyrazami po' 
dzit;kowanla za zuwllrcle ukła. 
dów z l)olsk~ Ludowll. TI·!e. 
/P"8f1eznll' pr'll'kuzywlIlI~ są ril· 
wnlei ruoluc.;e IId!Wlllllne nu 
lie,zn~·ch zehr:mlllch I'fIlwt II i· 
czych. Rnbotnicy ,.wddmuJą 
whowląznnl:l, 1I~ llfzew!clliail l ' 

w rllmHclJ ulł.l:!dl1 k,,~dłow~go 
dnslawy z J'liicmlt·" do J>o~~k~ 
nw~l~; by" pnr:l:('rml:II)\\'(1 V/~'" 
konl1t1c. 

mllUlto RZe8zów, Przemy61 I mill5to 
Stalowa Wola. Dobre wynIki uzyska. 
ły powiaty brwzowskJ, gorlicki, ja. 
rosławski i inne. Powiaty dębicki, 
tanJQbrzeski. lubaczowski i mielecki 
poszly po najmniejszej linii oporu. 
nie przeprowadzając należycie akcjI 
uświaoomiającej wśród ludnoścI. 

W imieniu członków Towal'zystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej prze­
mawiał tow. CWYN AR. 

Na zakollczenie głos zabrał przed­
stawiciel Wojewódzkiego Komitetu 
PZPR, tow. MICHAŁ WQŁCZ 
Zebraliśmy się dzisiaj, aby dokonać 
p~umowania wJlników wielkiej ak. 
cji w obronie pokoju. Masy społeczeń 
stwa rzeszowskiego wyraziły nieu­
giętą wolę walki o pokój poprzez re­
alizację naszych planów gospodar· 
czych, poprzez stały postęp i wzrost 
dobrobytu, poprzez szybkie budow­
nictwo socjll,lizmu. 

J ednak:Łe wobec tego, iż sytuacja - Kreśląc linie partii w dziedzinie 
międzynarodowa zmieniła się do grun budownictwa socjalistycznego, Józef 
tu na korzyść obozu pokoju i 80cja- Stalin' wykazał, że narodowe i mię­
llzmn. wszelka wojna, r01.pętana dzynarodowe zadania Partii bolsze­
przez bnperialistów, zwróci się prle- wickiej stanowią nierozerwalną cn­
ciwko nim samym, doprowadzając do łość i że najważniejszym obowilłz-

Pokój światu! Pokój narodom! 
Pod tymi hasłami kończy dr. 
Błoński - postępują setki milionów 
ludzi na całym świecie. Nie ma takiej 
siły, która mogłaby I!!ię przeciwsta­
wić potężniejącemu z dnia na dzień 
obozowi pokoju, którego ostoją jest 
niezwyciężony Związek Radziecki. 
NIECH ~Y JE TRWAŁY POKó.T 
śWIATOWY! . 

Zebrani entuzjastycznie podchwY't\l 
ją okrzyki na część Chorążego Obo­
zu Pokoju JóZEFA STALINA i Pre· 
zydenta Polski BOLESŁAWA 
BIERUTA. 

Orkiestra gra hymny polski i ra­
dziecki. 

Obronimy trwały pokój światowy. 
Nasza nieugięta postawa zadecyduje 
o zwycięstwie, o obezwładnieniu ciem 
nych sił Imperialistycznych, grożą­
cych wojną ludowi pracującemu ca­
łego świata. 

Zasłużonym w pracy aktywi1ltom 
Powiatowych Komitetów Obrońców 
Pokoju i działaczom terenu woje­
wództwa dyplomy uznania wręczył 
pełnomocnik Polskiego Komitetu Ob­
rońców Pokoju - ALEKSANDER 
STOLARSKI. 

Uroczystość zakońezono odśpiewa-
niem Międzynarodówki. JS 

Sesia Rady 
Najwyższej ZSRR 

MOSKWA. 12 czerwca po połud 
mu nastąpiło otwa.rcie pierwszej sesji 
Rady Najwy!szej ZSRR wybranej 12 
marea br. 

Ze W8Zy~ich uańców Związku 
Raddeckiego przybyli d>o Moskwy 
deputlYłl'llm do Rady Najwyższej. -
Wśród przybyłych znajdują się wy­
bitni nowatorzy produkcji, rolnictwa, 
lułufeni nauczyciele, lekarze, dzia­
łaoze nauki, sztuki l kuHury. klero­
Wlliicy organi:zacji pa.rlyjnych i paó­
Ił·wowych. 

kiem rzetelnego internacjonalisty jest 
traktowanie swego kraju, jako częś­
ci światowego ruchu rewolucyjnego. 

Nauka Lenina i Stalina o możliwoś 
ci zwycięstwa socjalizmu w jednym 
kraju, organicznie łącząca narodowe 
i międzynarodowe zadania budownic­
twa socjalistycznego, posiada ogrom 
ne znaczenie międzynarodowe. Nauka 
ta uzbraja masy pracujące wszyst­
kich krajów, uczy je zrozumienia 
swych internacjonalistycznych obo­
wiązków wobec ZSRR, jako ostoi 
ruchu rewolucyjnego. ścisłe zespole­
nie i konsolidacja wszystkich sił ru· 
chu robotniczego i demokratycznego 
wokół Związku Radzieckiego jest w 
chwili obecnej decydującym czynni­
kiem zwycięstwa mas pracujących w 
ich walce o wyzwolenie spod kapita­
listycznego jarzma, o szczęście całej 
ludzkości - stwierdza "Prawda". 

Na mównicę wchodzi przedstawi­
cielka Ligi Kobiet ob. WRAGA -
I{obiety nie chcą wojny i zdecydowa· 
ne SQ nieustępliwie walczyć w obro· 
nie pokoju. Kobiety - Polki znają z 
smutnego doświadczenia cał, grozę 
wojny - najwięcej poniosły ofiar i 
męczeństwa, najwięcej ucierpiały. Dla 
tego też ofiarnie ·włączyły się do p!:'a 
cy w trójkach i Komitetach Obrońców 
Pokoju. 11.585 kobiet w wojewódz­
twie rzeszowilldm czynnie dopomaga. 
ło w wielkiej akcji pokojowej. 

Wszelkie decyzje powzięte w sprawie Antarktydy 
bez udzialu Związku Radzieckiego są nielegalne 

Memorandum ZSRR do USA, Anglii, Francji, Norwegii, Australii, Argentyny i Nowej Zelandii 

Następnie przemawiał przedstawi­
ciel ZMP - KAZIMIERZ ZIóŁKO, 

W imieniu drobno i średniorolnych 
chłopów ZTzeszonych \V Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej przemawiał 
prezes woj. Zarządu ZSCh ob. FOŁ­
T A przedsta winjąc wkład chł()pów 
rzeszowskich w dzieło utrwalenia po· 
koju. . 

Przemówienie przodownika pracy z 
WSK tow. POLAKA zebrani powitali 
niemilknącymi oklaskami. 

- Ginęliśmy w obozach śmierci, na 

MOSKWA W dniu 7 ezerwea br. Ib:IId Związku Radzieckiego wystoso. 
wał za po,iedulctwem swycb przeds1awicieH dyplomatycznych memOran­
dum do. rządów stanów ZJednouonych, Wielkiej BrytanII, FraDeJI, Nor. 
wegl!, Australii. Argentyny I Nowej Zelandł1. 

Memorandum stwieroza m. in.: Rząd Związku Radzieckiego nie m<J_ 
Od jooieni 1948 roku \V szeregu o. że się zl!0dlZić z tym, by o takim za­

świadczeń przedstawicieli ministerstw gadlIlieniu, jak zagadnienie stanu 
spraw zagraniclJ1)'ch USA, . W. Bry- prawnego Anlar-ktydy. decydowa.no 
tani i i niektórych innych krajów oraz bez jego u!hiału. W związku z tym 
w donie~eniach prasy światowej ~ Rząd Radziecki uważa za kon:eczne 
wskazywało się na rokowa.nia w spr8- przypomnieć wybitne zasługi rosyj­
wie AnlarktydY.W$zczęte z inicJaly- skieh żeglar:zy w odkryciu Antark· 
wy departamentu stanu między Sta- łydy. 
nami Zjednoczonymi, Wielką Bryta- Jak wiadomo, terytoria Antarktydy 
nią, Francją, Norwegią, Australią, No- i przylegające d{lń wody przedstawia­
wą Zelandią, Argentyną I Chile. ją ogromną wartość gospodarczą. przy 

----,-------_------_--_-________ czym konlynent Antarktydy posiada 

Premier Finlandii przybył do Moskwy 
poo tym względem znaczenie nic tyl­
ko dła wymienionych wyżej pań'l'lw, 

uczestniczących w rokowsnlach na te_ 
maI stanu prawnego Antarktydy, -
lecz i dla wielu państw, w te,j liczbie 
i d1a Związku Radzieckiego. 

MOSKWA. W dniu 9 bm. pl'Zyby>l skwie fińskiej delegacji handlowej I 
<lo Moskwy premier fiński Urho Kek. m;'nistrem Handlu i Przemysłu Tuo­
konen. Na dworcu leningradzkim mlola na nele, członkowie poselglwa 
powitali premiera fińskiego w\ceprze fińskiego w ZSRR z posłem Sund6t" 
wodnir,zący Rady· Milligtrów ZSRR - mem naczelle oraz szefowie sze.regu 
Mlkojau, minlstt.>r Handlu Zagranicz- ambasad i poselstw akredytow~nycb 
Ilego ZSRR - Mlenszykow, wicemi- w Moskwie. 
Ilister Spraw Zagranicznych ZSRR - Jednocześnie przybył do Moskwy po 
Gromyko, komendant miasta Moskwy seł ZSRR w FI,nlandii - S •• ouen. 
- gen. Sinlłow, odpowiedzialni pru kow. Na dworcl> ustawiła się Wad'-

eownicv rndzicckiego Minlstrrstwa la honorowa, odegrano hymny pań· 
Sprnw Zagranirzn"ch. stwowe - fiński i radziecki. Dworz~ 

Pn>micrB Kckkonen8 powitali rów- udek<Jrowany byl flagami Fińskimi ; 
nip.i C1.1onkowlc p-uebywającej w Mo_ ·fadziookimi. 

Rząd Radziecki uważa za koniecz­
ne oświadczyć, że zgodnle z p,raktyką 
mlędzynarooową Udzial w ustalarNu 
stanu prawnego jakiegokolwIek ob· 
szaru o znaczeniu międzynarodowym 
winny brać wszystkie kraje zai.ntere_ 
sowane. Rząd Radziecki uważa. ŻI' ta 
mic:dzynarodowa praktyka winno by~ 
przi!strzegana również przy regulowa' 
niu zagadnienia Antarktydy. Rząd 
Radzieck.i wskazał już na bezp.raw-

ność se<paratystycznego uregulowllnia 
~rawy ?rzynależności państwuwej 
Anlarktydy w oficj~lncj nocie, skie· 
rowanej do Rządu Norweskiego 27_go 
stycznia 1939 roku. 

W związku z p{lwyższym Rząd Ra_ 
dzieoki nie może uznać za legalną ża­
dnej decyzji, dotyczącej stanu praw· 
nego Antarktydy, powzi~tej hez jego 
udziału. 

Rząd Radziecki uważa, że ponJewnł 
100 Antarktydy obecnie interesuje li_ 
czne kraje - byłoby celowym rozpa_ 
trzenie za~adnienia stanu prawnego 
Anlarktydy w trybie międzvnarodo­
wym, mając na myśli osiągnięcie la· 
kiego poroznmienia. które by odpo~ 
wia<1a/o prawnie uzasadnionym inte_ 
resom wszyslkich pań9lw zaintereso­
wanych. Rząd Radziecld ze swej 
strony gotów jest rozpatrzeć wsze!· 
kie propozycje rzqdów zainteresowa­
nych, dotyczące zarówno trvhu omó­
wi en.i a wyżej wspomnianego zagad· 
nienia, jak i charakteru stanu praw· 
nego Antarktydy. 

Na zakończenie memorandum wska 
zuje, te Rząd Radziecki będzie zobo­
wiązany rządom Stanów Zjednoczo­
nych, W, Brytani1, Francji. Norwe­
gii. Austral\.i. Argentvny I Nowej Ze· 
landll za powiadomienie o Ich p'VIk. 
cie widzeuia ,.. lej ~I'llwia. 
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Nowy pot~żny • CłO~ Oświadczenie agencji lass 
iapońsktch ieńców wojennych 

demaSkuje oszczerstwa amerykańskie 

. 
W SpraWie, 

§troteqoDl 9,zi ... nej 
Prasa światowa o układach NRD 

WOjD..,"" 
Z Polską MOSKWA. Agencja TASS ogłosi­ szarze działań wojennych. Komunikat 

stwierdzał także, 7.e w dniu l maja 
1949 roku pozostawało 95 tysięcy ja­
pońskich jeńców wojennych jeszcze 
nie repatriowanych. 

List zwi~zklwciw 
Berlina 

io CRZZ 
WAIISZAWA. \\' osla:nich 

dniach odłld!l ,'p \\" Berli.nie 
k?nfcrenc.ia - delegatów Związ­
kow Zawouowych z terenu wiei 
kiego Berlina. Uczrstnicy kon­
ferencji w~\~tałi do CC'nl.ralnej 
~ady Z'Wi~1Zków Zawodowych 
alst. IV którym IV imieniu prze_ 
szło 400 tysięcy związkowców 
OnlZ' calej postępowej lu.dnoŚ4::i 
Berlina prz"kaz:-d'i S'l'~<lecZlll' DO 
zd.row'cnia związkowcom p~l­
s;kim. 

Cz!onko\\-ie berlilIskich Zwią­
:c~ów. Zawodowych dziękują 
rowmeź narodowi i Hządowi 
Polskiemu za zmniejszenie od­
s~kodowań wojennych. "Na. 
ród Wasz najbardziej nclerpiaJ 
podczas f~yslowsk.iej wojny 
~a~unk:,w~J - czytamy w pi­
sIDle melllleckich związkowców. 
Do,mał o-D olbnymieh wat 

lutb.kich I materialnych. Mł­
rut) lo Rząd Wasz w ślad 211 

wspaninlom~'ślł1ą deeyzją Rząq 
du ZSRR. obniżył nieSpłal!9ne 
jeszcze reparncje wojOODe o 
50 procent. Tn decyzja Rządu 
Polski Ludowcj będzie wzmae. 
mać postępowe ł demok.P:riya­
De siły Daszego narodu w wal­
ec l) PIłkój i jool'lośe Nlemłee. 

Nleeh żyje nasza wspólna wał 
ka o pokó.l ł porozumienłe ~ 
dzy narodami!" 

GENEWA. Wiud.omość o pod;pis:l­
niu ttkladów polsko - niemiecllich n 
w. szczcgólllo~ci dck1l,arncja w spra' 
wIe :wyty<,-ze.ma us!wlonej i ;s!~lic jącej 
gralllcy na Odr7.e j Nysie, - w\,wo_ 
!ala i>.amicsza·nie wśnX! podżc.ga';zY 1'1'0 

Jennych. 
. Reakcyj:ny .. Cc ~latill" stwierdza. 
ze' układy polsko _ niemieckie WywO­

łaty "burzę na z3ch(\dzic". Dzie-"nn;,k 
wzywa jed~lak do hrzcźwej OCf>nv S\" 

tUllcji i pisr.c: ,.burza ta nie żmie_ 
n~ .ied?ak sylu:;cji l!:cograflez.nej i el 
mC:imeJ na granicy polSKo-niemieckiej. 

Prawicowy dziennik ,.Au.rora" w 
arly"kule pcinym oszczers1w pod ad­
resem demokracji niemiC'c.kiej. WlU. 

SZO-lly jes1 s!wip·j'dzić: 

,!,ylko naiwni optymi.~ci mogą 1.1-

waz~ć graniC:; Da Odrze i Nysie za 
gramer. prow1Zoryemą, WlSzysUde pł'o 
testy polllyków z Bonn mają eharak. 
ter pla'fonlczny i są. po.zbawione prak­
tycznego znaezenia". 
. W tym. samym d'uchu wypowiadają 

SIlę rówmeż londYlIski "Times" i Ol'. 

ga.n . ake!,i katolickiej - rzymski .,Gu· 
otLodla710, powta·rzając a'l,'1lmenty 
amerykańsk!e. 

Prlllla postępowa I demokratyczna 
pnyjęla z raOO5cll! ł z Jlłęboklm za. 
dowoleniem wiadomość o pod pi­
lulu układ6w polsko • niemieckich. 
. Parysld dziennik "Ce SolI''' poda­
.1*. te ultłady polsko • niemieckie wy_ 
wołały nieza11owolenie nie tylko pana 
Me ewy'a j Adenaue<ra, lecz r(>'I'I"Tliet 
sem.erała F-rnnco, klór~o rze,czni·k wy 
raził swą obawę o los ruchu rewizjo· 
niS'lY'czmego w Nierrnczech Zachodnich. 
Pmcz usta raecznika generała Fran<:o 
przem:l\da·li liczni lriIGeroW\'!(:y ~bro­
d,~inrze wojenni. ukrywający liię w 
IhlZpanii i mn·l"IZący o llowych 7.·hrod. 
niach przeci,,'ko ludzkoś<;i. 

St.ał·y !u.noament pod przyjaźń niemiecko-polską 
WiCeminister Ackermann o układach warszawskich 
n BE~LIN. W~cemiriister Spraw Za granicznych Niemieckiej Republiki 

emo ra.ty~z.neJ A. ACKERMANN waTtykui'" t ~'l d 'y . Isk' v p. "n oene po sta-
~e przYJaz~~ po o:lllemieeki~j", za mieszczonym na łamach ,.Neues 
roz~ts~hl.and.~ oma;ladznaezerue podpisanych w Warszawie nkładów i po-

.m!e~ ~Ili""~y zą em RP a Niemiecl,ą Republiką Demokratyczną. 
. P~d:k~'eslaJą-c, ~e układy te i poro- sza nauka, którą naród niemiecki wi­
zumle.ma

d 
są :Vdazl?-Y~ aktem pokojo- nien wyeiągnąć z pomyślnych rozmów 

\\ym I o pOWIa aJą mteresom obu na warszawskich 
lodów, wiceminister Aekermann _______ • _________ _ 
pisze: 

.,r:kła~y te i porozumienia przy­
czynią. !>lę do meskrępowanego roz· 
woju l dobrobytu obu narodów. Za­
kład~j~ • on.e t.rwały fW'ldament pod 
przYJazn memleclio-polską i stanowią 

Wyniki współzawodnictwa 
chórów 

woi. rzeszowskiego 
tym samym decydujący wkład w dzie W dniu wczorajszym, w Rzeszowie 
lo ntrwalenia pokoju w Europie i odbylo się wsp6łzawodnictwo najlep­
:lmocn!e,:,ia światowego obozu poko- szych chórów woj. rzeszowskiego. 
JII. Wsclekły wrzask, jaki podnieśli We współzawodnictwie brało udział 
inspiratorzy nowej wojny dowodzi 12 chórów: 5 chórów mieszanych 
~Iuszności tego twierdzenia i świad· trzeciej kategorii, 3 chóry męskie 
czy, że anglo-amerykańs~;im podźe· drugiej kategorii oraz 4 chóry mie­
gaczom wojennym i ich pachołkom szane drugiej kategorii. 
zadany zosŁał nowy ciężki cios". W wyniku eliminacji najlepszymi 

Stwierdzając, że spośród zawartych chórami okazały się: męski chór 
purozumieli i układów na czoło WJ- "Syrena" z Przemyśla pod dyr. AUre 
smva się wi;]lólna deklaracja D grani- da Czernego, ehór mieszany Związ­
'-':I' na Odrze i Nysie Łużyckiej jako ku ~awodowego Hutników ze Stalo­
nienaruszalnej granicy pokoju i przy wej Woli pod dyr. Mariana Bieniasa 
jaźni wiceminister ACKERl\'lANN oraz chór mieszany Towarzystwa 
[lisze: M.uzycznego z Dębicy pod dyr. Stani 

"Deklaracja ta świadczy, że wie· sława Ożoga. 
kowa wrogość między narodem nie. Dokl'adne sprawozdanie z przebie­
mieekim a polskim, która leżała wy- gu eleminacji chórów województwa 
łącznie w interesie reakcyjnych klas rzes~o'\VSki.ego zamieścimy w nume­
rządzl)eych i kapitalistycznych paso- rze JutrzeJszym. 
żytów krwawych wojen, musiała u- ,---------------­
stąpić miejsca pokojowej współpracy ImpnnuJ"ący nrzAbSAO' 
i nierozenvalnej przyjaźni między obu UJ .. "'''lit 
narodami. akcii pokoiowei 

Walka o pokój i demokrację, jak \A"e Włos"'slI'ł>h 
najści,o!ilejszy sojusz z obozem poko- Wf &. ... 

ju i nierozerwalną przyjaźń ze Zwią.­
zkiem Radzieckim, który stoi na czele 
tego obozu -- stwierdza w zakończeniu 
wleeminister Ackcrmann - zapew­
niaj, narodowi niemieckiemu sil­
nych' i gotowych służyć pomocą 
przyjaciół. W tym leży naj ważniej-

RZYM. Po imponujących sukcesach 
kampanii zbierania podpisów pod a­
pelem sztokholmskim IV Mediolanie 
i Bolonii, donoszą o bardzo pomyśl­
nym przebiegu tej kampanii w in­
nych miastach włoskich. W Livorno 
zebrano już 50 tysięcy podpisów. 

Wybory wladz 
Związku MII~zieży Czechosłowackiej 

PRAGA. W ostatnim dniu obrad 
kongresu Związku Ml"odzieży Czecho­
ałowackiej dokonano wyboru !IG)\\,ych 
władz. 

Przewodniczącym prezydium Zwią 
:ku wybrany został ponownie poseł 
~ Hejzlaz. W'iceprzewodnicz!}Cym -

poseł E. Sykom, a sekrew'zem ge­
neralnym - poseł Krutina. 

Do Komitetu Centralnego Związku 
wybrano m. in. przedstawicieli Sto­
warzyszenia Młodzieży Polskiej z te­
renu śląska Cieszyńskiego, które 
jest sekcją Związku lIlłodzieży Cze· 
chosłowackiej. 

S~,,:a!Carlik.i dziennik "Ouvricre", 
zumlcsell wiadom{)ść o układach pol­
slw - niemieckich p. t. "Pokój W Eu' 
ropie wsehodlllcj - utrwalony". 

. Z Rzymu donosu!. te dzienni:Id "U. 
nda", "AvanU", .,Paesc" i inne pisma 
post~powc zlmiekilv komcntarze w 
klórych wltnjl! układy polsko • ~ie­
mieclde, jaklł wielki i !KIwamy wklad 
w "prnwę ulrwulenia poklłju 

ła następujący komunikat: 

W związku z licznymi ob"Wtadcze­
niami oficjalnych kół amerykańskich 
i japońskich ora.z w związku z uka­
zującymi się w zagranicznej pra.sie 
reakcyjnej fałszywymi wiadomośc(a­
mi, dotyczącymi ilości japońskich jeń 
ców wojennych, znajdujących się w 
ZSRR, agencja TASS upoważniona 
jest do złożenia następującego oświad 
czenia: nzłl'lIl1ik "Lldove Novlny"; komen­

tująC' znaczenie Ll'ki3d6w polsko.nie· 
micekich. stwierdza, że IIkładv te za. Komnnikat Urzędu Pełnomocnika 
daly dahzy pot~j.ny cios strategom :ti- Rady Ministrów ZSRR dla spraw re­
mneJ wojny. patriacji z dnia 20 maja 1949 roku 

Dziennik podkreśla d<fniosle Zll3cze stwierdzał, że z ogólnej liczby' 594 
nie Ilkla,ló-w pol;;;ko . niemieckich dfla tysięcy wziętych do niewoli żołnierzy 
frontu pokoju. Układy le są rów- i oficerów armii japońskiej repatrio­
nleź _ pisze dziennik _ eenne dla wano do Japonii do l maja 1949 r. 
Czeehoslowacji, ponlewllŻ utrwa1ajlł ,- 418.166 osób, nie licząc 70.880 o­
pokój w EuropIe. eób zwolnilłnych bezpośrednio na ob-

Obrady kraiowei konferencii 
Komunistycznej Partii Bułgarii 

. SOFIA. \V Sofii rozpoczęły się ob­
rady ogólno . krajowej konferencji 
K<Jm\l1llislycznej . Partii Buł~arii. 

KO'nferencj~ zagaił członek Biura· 
PoEtyC'ZTlCf:O KPB tow. Georgi Daroia• 
DOl\', który omówił In! krót-ce dzia­
łal.ność partii od jej V Kongr~u 'IV 

gmdniu 19·H; roku oraz nakreślił ce­
te stojące przed konferencją. 

Zebra.ni u-ozcili chwilą milczenia pa' 
m'~": wodza 1 na·ucz"cie'1a narodu bill­
gar~kiego i Komuni;lycmej Pa·rtii Bul 
garii - Georgi Dymitrowa o-ralE pa­
mięć jego najblii:szego toWaTlY5l3 l 
prv.yjacicla W. Kolarowa. 

ju. jakle są reruJlatem braterskiej 
pomoą Związku Radzleekiego, słusz' 
nej linii polltyeznej partii i ofiarnej 
pracy bułgarskiej klasy robollllezej. 

Premim- t-ow. Czerwenkow w dal­
szym ciągu swego referatu zanalizo. 
wał polityuną i organizacyjną pracę 
pllil'tii nvracając uwagę na prGblem 
pr.zygotowlluia kadr pa.rtyjnych i re­
gu;lowatrla składu socjalne~o parlii. 
. Tow. Wyłkit Czerwenkow nakreśli! 
da~ej zadania stojące przed p:utią \\" 
tlLieili7.i[lie gospodar<ld narodowej i 
wS'kazał na k-oniecZllość umocnienia 
aparatu pań;;hvowego i rRa nnrodo· 
wycl.l. 

Referat prem'iera tow. Czerwt'nkowa 
konferencja powitała burzliwą owa. 
cją. 

Uczestnicy konferencji złożyli wieli­
ce przed mauzoleum Dymitrowa i na 
grobie Wasyla Kobrowa. 

Komunikat Agencji TASS :II dnia 
22 kwietnia 1950 roku o zakończeniu 
repatriacji )encow japońskich ze 
Związku Radzieckiego stwierdzał 0-

ficjalnie, że repatriowano pozostałe 

95 tysięcy jeńców japońskich z WY­

jątkiem V.l87 osób, skazanYch ~a 
zbrodnie wojenne lub takich, w spra­
wie których toczy się postępowanie 

karne za dokonane zbrodnie wojenne. 
Nie repatriowano także 9 jeńców ja­
pońskich;z powodu choroby oraz 971 
obywateli japońskich, którzy popeł­

nili zbrodn:e przeciwko narodowi 
chińskiemu, i zostali przekazani Cen· 
tralnemu RZ:jdowi Chińskiej Repu­
bliki Ludowej. 

Mimo wyczerpujących danych, za· 
wartych w tych oficjalnych komuni­
katach. w Stanach Zjednoczonych i 
w Japonii rozpowszechniane są fał­

szywe pogłoski o wielkiej ilości ja­
pońskich jeńców wojennych, znajdu­
jących się jeszcze rzekomo na obsza­
rze ZSRR. 

Ag'encja TASS upoważniona jest 
do stwierdzenia. że wspomniane po­
głoski, szerzone przez koła :za granicz 
ne, mają charakter złośliwych osz­
czerstw w stosunku do Związku Ra­
dzieckiego i zmierzają do odwrócenia 
uwagi narodll japońskiego od polity­
ki Stanów Zjednoczonych, mająceJ 

na celu polityczne i gospodarcze u· 
jarzmienie Japonii. 

Następnie dokonano wyboru 'Prezy­
dium konferencji w liczbie 29 osób. 
W skład prezydium weszli członkowie 
Biura PolityC7.Jlego KPB z tow. tow. 
Wyłko Czerwenkowem. Georgl Otan­
kowem i Georgi Damianowem na 
czele. przedstawiciel KC WKP(b), tow. 
M. B. MiUn, przodownicy praey, clrAa­
lacze partyjni i społeczni. 
Wśród.og6lnego eniuzjazmll wybra. 

no' jednogłośnie do honorowego pre­
zydium lu.mluencjl czl.mk6w mW'a 
Polllyemego WKł'(b) i Józefem 
Stannem nil ezele. 

6sma rocznica 
bestialstwa hitlerowców w Lidieach 

Wchodzą-cego na trybunę sekreta' 
ma KC, premiei!'!l tow. Wyiko CzcI'· 
weokowa powitano żywiołową owacją 
i powstaniem z miejsc. 

Premier tow. Czerwmkow dokonal 
prteg.lądu aktual.nej syhme.li między­
narodowej i wewnętrmej, oraz pod­
kreśł1ł dnże sukeesy g~podllreze kra-

U JADANIE imperialistów i pod­
i.egac.zy wojennych na układy 
zawarte między Polską a Nie­

miecką Repnbliką Demokratyczna nie 
ustaje. Wściekłość, która znajduje u· 
pust w bezsilnych majaczeniach na 
lamach reakcyjnej prasy, nieudolnie 
maskuje konsternację i popłoch. 
Podżegacze wojenni zdają sobie bo­
wiem sprawę, ze historyczne układy 
warszawskie, otwierające nową erę 
w stosunkach między narodem pol­
skim i niemieckim są celnym ciosem, 
wymierzonym w ich plany. Wzmac­
niają bowiem obóz pokoju, sankcjo­
nują uregulowanie w sposób ostatecz 
ny, sprawiedliWY i zgodny z wolą na 
rodów jednego t. najistotniejszych 
problemów, jaki pozostawiła po 50-

ble wojna. 
Prasa podżegaczy wojennych pow­

tarza: wciąż w kółko oklepany i do­
szczętnie zużyty już ,,argument", ja­
koby uchwały poczdamskie stworzyły 
jakiś tylko tymczaso,yy stan rzeczy 
na granicy polsko-niemieckiej. 

Tymczasem nie gdzie indziej jak 
w Poczdamie przedstawiciele ZSRR, 
USA i Wielkiej Brytanii złożyli pod­
pisy pod tekstem przekazującym 
Polsce terytoria na wschód od Odry i 
Nysy, ci sami przedstawiciele mo­
carstw wyraz.ili zgodę na wysiedle­
nie Niemców z ziem polskich. Nawet 
brytyjski dziennik reakcyjny "Man­
chester Guardian" z·muszony jest to 
p~zyznać" stwie~-d.zając "potwierdze­
me noweJ gramcy nie jest samo \li 

sobie nierozsądne. W pewnym sensie 
alianci uznali tę granicę również, 
gdy nie włączyli kwestionowanych te­
rytoriów do stref oKupacyjnych i gd;y 
zgodzili się w zasadzie na trarufer 
ludności". 

Wściekłość ,,zachodniej" prasy i 
,,zachodnich" polLtyków to dowód sła­
bości, to dowód, że układy warszaw­
skie uderzyły w czuły punkt polity­
ki Imperialistycznej. Polityka poday-

PlUGA. W związku z ósm~l r<lC1Z­

nicą . be~tiah'ldego wymordowania 
przez lli!lerQwców wszystkich rnę:l· 
czyzm we wsi Lidi'ce odbyło się lam 
uroczyste złożenie wieilC()W na gro­

bach pol0j.,rłyoh. P.rzemówienia wy­
gtosili pncdstawicielc Czechoslowac­
kiego Komitetu Obr<lny Pokoju -- po 

Imperialiści 
nie mORą IJrZeooleG! 

eania reWIZjonizmu niemieekiego, wy 
korzystywania "zagadnienia granicy 
Odra-Nysa" jako atutu dla rozbijania 
jedności narodu niemieckiego, dla 
kopania przepaści pomiędzy narodem 
polskim i niemieckim oto część skła­
dowa przygotowań do wojny. Polity­
ka ta poniosła sromotną klęskę. Na­
ród niemieeki w osobie rządu Nie· 
mieekiej Republiki Demokratycznej 
wypowiedział się za granicą pokoju i 
przyjaźni z narodem polskim. Tego 
właśnie imperialiści. nie mogą prze· 
boleć. 

"Układ między Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną, a Rzeczpospolit .. } 
Polską - pisze organ SED "Neues 
Deutschland" _ posiada nie tylko 
międzynarodowe znaczenie dla wzmo 
cnienia pokojn, lecz również rozstrzy 
gającą wagę dla naszej walki narodo­
wej o jedność Niemiec- Każdy Nie­
miec czy na wschodzie czy też na za­
chodzie uzna, że nikczemnymi zdraj­
cami sprawy naszego narodu są ci, 
którzy wbrew układowi poczdamskie 
mu wyprzedają Zagłębie Ruhry, Za· 
głębie Saary, a nawet całe Niemcy 
Zachodnie wrogom niezawisłych, jed­
nolitych Niemiec, podczas gdy pło­
miennymi bojownikami interesów na 
szego narodu są patrioci niemieccy 
którzy wyciągnęli naukę z doświad· 
czeń przeszłości i budują stosunki 
wieezystej przyjaźni z tymi narodamI 
które pod przewodem Związku Ra­
dzieckiego wałczą o pokój świata i o 
niezawisłość wszystkich narodów". 
Układ go-spodarczy zawarty w War 

sza:",ie, który m. in. przewiduje że ob­
J't)ty gospodarcze między Polsk4 a 

sianka Hodinova Spu'fila j rektor u­
niwersyic-tll Karola IV Pradze prof. 
:\lukarovsky. 

Jedna z mieszkalle·k Lidic. której 
męża, bra1a i dwóch ~')'nów zamor­
dowali Niemcy, IH'zeczytala lisI kobiet 
Lid'k. wzywający Iwbicl;\' calc!!O ŚWiR 
t.'l, by przeeiwslllwlly sil) zbrodniczym 
knowaniom podżegaczy wojcnnycb. 

_ •• __ mm_m~··· -- '--

Niemiecką Republiką Demokratyczną 
wzrosną IV 1950 roku o 60 proc. w 
porównaniu z ub. rokiem stanowi rów 
nici gorzką pigułkę, którą przyszło 
przełknąć imperialistom. Imperialiś­
ci w swej prop.agandzie skierowanej 
przeciwkO granicy na Odrze i Nysie 
wysuwali "argument", że bez ziem 
na wschód od Odry i Nysy Niemcy 
niechybnie załamią się gospodarczo. 

Polsko-niemieeki układ handlowy 
oparty na poszanowaniu i zrozumie­
niu obop?ln!ch interesów jest jednym 
z dOwod?w, ~ak bezpodstawne były te 
przepowIedme. Reakcyjny "N ew 
Yo!k l!,erald Tribune" i brytyjski 
"Tl.IDes ze smutkiem stwierdzają, że 
układy handlowe z krajami demO'kra­
tyczn,:V;Ui .zagwarantują gospodarczy 
rozwoJ Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. 

Rozszerzenie stosunków handlo· 
wych Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej wpłynie korzystnie na go­
Bpodarkę kraju i tym samym jeszcze 
bardziej uwydatni kontrast pomiędZY 
pollOjow:! polityką, prowadzącą do 
ciągłego wzrostu stopy życiowej W 

NRD, a polityką amerykańskic~ wa­
sali z Bonn, którzy pchają NIemcy 
Zachodnie w otchłań bezrobO'cia, nę­
dzy i forsownych zbrojeń. 

Berliński korespondent reakcyjne­
go dziennika francuskiego "Aurore" 
pisze z łezką w oku: "tylko optymiś_ 
ci mogą uważać granicę na Odrze 
i Nysie za prowizoryczną. 

Wszystkie protesty Bonn są plato­
niczne i pozbawione praktYcznego 
znaczen:a". W zupełności można po­
dzielić jego zdanie. Ujadanie imperia 
listów pozostanie tylko ujadaniem 
narody polski i niemiecki zaś otwo· 
rzyły, jak pisze towarzysz Bierut w 
liście do towarzysza piecka: 

.. NOW~ NIEZNAN~ DOTYCH· 
CZAS W HISTORII STOSUNKóW 
POLSKO-NIEMIECKICH KART:Ęi". 
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Każ~y podpis pod Apelem Pokoju 
- orqlem przeciwko woJnie 
O~rE'8 ostatnich f:;godnl nplsnąl pod znakIem polęwej manife-

8tac~1 na rzecz pokoju światowego. Nigdy dotąd w historu ludzkoś­
c.I me było podobnej akcji, ska j!iającej pod jednym hasll"m 
OBRONY TRWAŁEGO POKOJU _ selek mUiooów ludzi, I'cpl'ezen. 
tająl'ycb rÓŻIle narody na. ~a!ym świecie. Wszy!rey oni pragną po. 
koju - ale ule t~'lko wyrazaJą pragnieni c Iltl'walenla pokoju 
wszyscy golowi .są czynnie wa:·.'zyć w obrtmie z::.grożoncgo pokoju. 
I dlatego bez żadncgo wahania, w poczuciu smsznGśc,j sprawy I z 
wIarą w _ siły oboza pokoju, skl:u]a.!l! podl}lsy pod Apelem Śwla' 
towego I\ongresu Obrońców PolwJu. 

Obrońców Pokoju spehIlaJ!I uoanie 
uświadamiania szerokich mas spo' 
łeczeństwa. że jeśli mowa o wojnie, 
lo la tym kryją si~ impeMllłiścl, nie­
dobitki faszyzm n, kapitaliści. którzy 
już tyle krzywd wyrząd2li1i ludziom 
prllelljącym na całym świecie. 

l jeśli ktoś powątpiewa w realną mo 
ż,]iwość obJ'ony pokoju. lo świadomie 
czy nieświadomie slaje się ich slugu­
~em, gdyż imperialiści wlaf.nj,> glo· 
S·lą hasło "o nieunikni()O!lośc:i nowej 
kzeciej wojny". Ma!łowa akcja z,biól"ki podpisów 

pod Apelem Pokoju w wojcw':'d.z\\'ie 
rzeszowskim dobh,ga końca. Przy­
niosła Gila pożądane wynl·ki. Dzi~..k! 
wktywnej pracy terenowych Komite­
t~w Obrl.Jliców P1Ykoju i trójek poo_ 
pIsy złożyli muc>szkar;'cy wsi i miast, 
;:;rom!ld i osiedli robotniczych. Li<:zba 
podpISÓW w wo jewództwie T'zeszow­
skim dochodzi do miliona. 

Czy WS%ys'Cy jednak podpisali Apel 
Pokoju? 

Nie. - ;\pelu nie <poopisaJi z jed­
nej strony zdecydowani wl'ogowle pO. 
kojll, zwolC'nnicy krwawej wojny, 
lamas!,oW3JTIi i jawni reakcjoniści -
wrogowie pos:tępu i socj8)i,zmu. 

ICH PODPISOW NAM NIE PO­
TRZEBA. 

Z rl'l'"ugiej SlITo,ny II.pelu nie 'POdlptsll~l 
NIELICZNI, otumanieni W1ToglI ! ogłu 
piającą propagandą wojenną ehłopl I 
mbo{ni<:y nasze~ województwa. Od­
mówm złożenia podipis6wludozie pra.­
cy. w klórycb przede wszystk!m ba-­
teresie leży obl'Uua trwałego pokoju. 
Zrobili to ,",'brew "'-.Jasnemu intereso_ 
wi, ulegając z braku uświadomieonia 
podos.zeptom plo·le<k i kJreeieJ robocie 
wrogów pokoju I Jlf>słęJ>1l. 

Uległa tym po-d!szepl.6m pNede 
w szyslklm wiei f'ENi%OWSn, k{)!lkrel­
nic kilka gromad, gd2ll1l świadomość 
plll-il~'e7.l1a luanoścl była na bardzo ni 
:-;kim pozimnie, gdzie /llabą działal. 
oość przejawiały organizacje slmleez­
ne i gdzie wr6g mi.ał łatwą drogę do 
I'Ozszerzania swej szkodihvej dzlałal. 
ności. 

się w wlilsce zebrania i masówki 1111 

lema! pokoju. Chłopi zrozumieli swóJ 
hląd I aby nie pozostać w tyle za in. 
nyml, wszyscy ",łożyli p1)rlpisy. Podo­
bne wyp.adkl miały miejsce i 'fi' in­
nyeb g.rorn.adach. 

Co przekona lo dotychcza's oluma­
nio.nych chłopów? 

Knżuy w;~, kto powątpiewa w mo_ 
żliwości obrony pokoju. il1'st wfogiem 
po'koju, jesl wrogieJl1 każdego U<'zci, 
wc.go człowieka - pra~nącegQ szczę­
kia dla swej rodziny, pragnącego 
Irwalcgo pokoju dla całej ludzkości 

Przekmaalo Ich proste porÓwDll.llle Niewątpliwie więc, że wleln z fudz: 
'aktów. Zrozumieli, że jeśli ule pod. pracy, którzy nie złożyli jeszcze pod­
piszą apelII. lo Iym srrmym odlączają pislI pod Apelem Sztokh!llmsklrn, ole 
się o~ łych, którzy dążą do utrwalenia są wrogami p1)kojll: ale IlIdźml nll'll. 
pokOJU I stają wpoprzek wielkiej ak-- śwladomlonymi, me zdającymI sobie 
cJ! pOkojowej, czyli maczej;są Bil sprawy ze szkodliwej dzł:dalnoścl wro 
wojną· ga, którego podszeptom ulcga.ią, nie 
A ONI PRZECIE2 JEJ NIE CHCĄ świadomych krzywd jakle soM.. sa-
Często d1) świado,ffi1)Śoci nie wszv~_ mi wyrządzają - swym po.,>tępowa. 

ki<oh ludzi trafiają od .razu o.kreśle.nia ruem. 
pomyki międzynarodowej. Imperia· To~. BIERUT na ostatnim Plenum 
~ikl zdają slę być pl'zecid lak bal'~ 
dzo odlegli, ale nie ma ani jed,nt>go KC Partii lak pow!ed>ział: 
uczciwego czf.owicka, który by nie _ "Mnsimy dotrZeć do mlll-onów 
rozumiał grozy wojny i nie uyl jej micszll8łi robotnłczych l pracownl­
,,"ogiem i P'f'Zeciw,niki.em. Komitety czych, do milionów izb ebłopskjCb, 

musimy JlGnleśe słowa pra~dy l) po. 
koju l o podżegaczaeb wOJennycb dd 
milionów ludzi w na}llalszyeh I!akąl­
kaell kraJu. 

W Rzeszowie 
czechosł owacki 

wystąpi 
teatr lalek 

Niewątpliwie z dnźllm r:aintereso­
waniem spoleczei!stwa rzeszowskie­
go, spotkała się Zu,pouJiedź występu 
tV Rzeszowie 'f!:I!ane.f1o w całe.i Euro­
pie czechoslowackieyo ~eatru. mario­
netek ,,Di1Jadelko Spejbl 11 Hurvi-
nek". 

Zespól ten kt6'/'ego kierownikiem 
;b8t prof. Józef Skupa, 70 czasie Bwe 
go istnienia występował 1~~ż nieomal 

Na faU lej akcji wydobP,dzlemy no. 
we siły z głębi mas lodowych. pomno 
żymy siły Polski Lndowl'j, przyczyni­
my się do sprawy wielkiej: 

POKÓJ ZWYCIĘŻY wOJNĘ. 
LUD POKRZv;lUm ZBRODNICZE 

PLANY IMPERIALISTÓW". 

Sn • 

W trosce o lepszy b,t robołnik6w ro'nych 

Narada kierowników BHP 
Państwowych Bcspodarstw Rolnych 

woj. rzeszowskiego 
W świetlicy zespołu PGR-u w Su­

rochowie (pow. Jarosław) odbyła sil,! 
narada robocza kierowników Bezpie­
czeństwa i Higieny Pracy, referen­
tów przeciwpożarowych i socjalnych 
z wszystkich Państwowych Gospo­
darstw Rolnych woj. rzeszowskiego. 

W naradzie tej wzięli udział mię­
dzy innymi przedstawiciele Centralne 
go Zarządu PGR, Inspektorzy BHP, 
oraz delegat ORZZ. 

Otwierając r ... radę kierownik Wy­
działu Socjalnego Zarządu Okręgu 
PGR tow. Indyk stwiel'dzil, ~e nara­
da będzie miała charakt€r szkolenio­
wy z równoczesnym wykazaniem 
braków i niedocilignięĆ po linii bez. 
pieczeństwa i higieny pracy robotn:­
ków rolnych. Następnie referat poli­
tyczny oma wiający wytyczne IV Ple­
num KC PZPR wygłosił tow. Filip. 

Z kolei kierownik Wydziału Bez­
pieczeństvta Higieny Pracy GRZZ 
tow. ,Józef Krajnik omówił znacze­
nie akcji bezpieczeństwa higieny 
pracy w Państwowych Gospodru'­
stwach HoJnych. Mówca stwierdził, 
że realizacja planu 6-cio letniego i 
zadania jakie stawia przed majątka­
mi państwowymi Partia i Rząd, 
stwarzają konieczność wzmożenia 
wysiłków w kierunku polepszenia 
bytu i warunków socjalnych robotni­
ków rolnych. 

Sprawa bezpieczeństwa i higieny 
pracy - mówił tow. Krajnik - to 
sprawa ochrony człowieka w miejscu 
jego pracy - to sprawa zachowania 
i ochrony kadr robotniczych pl'led 
szkodliwymi skutkami cieżkich wa-
runków pracy. -
Słowa :wielkiego wodza socjalizmu 

tow. Stalina: 
- Cenić kadry. jako złoty fundusz 

Państwa i Partii, dbać o nie i szano­
wać je - niech będą wytycznymi w 
pracy referentów BHP w majątkach 
państwowych. 

Podniesienie stanu warunków 
mieszkaniowych i socjalnych robot-

nik6w rolnych winno być codziem.tr, 
troską organizacji partyjnych l rol­
nych rad zakładowych w majątkach 
państwowych. 

Tow. Krajnik kończąc swój referat 
zaapelował do zebranych, by w my~l 
wskazań IV Plenum Partii o mobili­
zacji sił do walid z wypadkami prz~' 
pracy zwerbować wszystkie organi· 
zacje polityczne i społeczno-gospodar 
cze. 

W dyskusji w której zabierało glos 
15 delegatów z terenu woj. rzeszow. 
skiego przewijaia się troska oko· 
nieczność poprawy stanu bezpieczeń· 
stwa i higieny pracy w majątkach 
państwowych. 

Dyskutanci stwierdzili, że niejedno 
krotnie brak apteczek utrudnia zapo' 
bieganie w nagłych wypadkach. 

Dużą bolączką w majćltkach pań­
>;twowych jest brak mieszkań dla ro­
botników sezonowych. Wskutek te· 
go na wielu PGR-ach załamuje się 
plan wykonania prac sezonowych. 

Narada referentów BHP PGR-6w 
odkryła braki stanu bezpieczeństwa 
i higieny pracy li robotników rolnych, 
które można usunąć przez kolektyw­
ną mobilizację ogniw partyjnych i 
związkowych do walki z wypadkami 
i niedbalstwem zabezpieczenia ma­
szyn itp. 

Podniesienie stanu bezpieczeństwa 
i higieny pracy wśród robotników roi 
nych - zwiększenie wydajności pra­
cy załóg naszyeh sccjalistycznych go­
spodarstw, - to zwycięskie zakoń­
czenie planu S-letniego. jac. 

.laroslaw 

......ar~_~~ 

W Laszkach ~uż wkrótce 
zabły!nie 

światło elektryczne 
Przed !q 'I\"tl'ogą dJziałaJ.nokią shrgu­

<ów imperia~i2lmu ~udzj tychtrze'ba 
us"tr·zec. Należy roemasko'wać wre. 
,<"W, wykazać ich pods!ępone oblicze, 
nhludę i zbrodniczy cbar8Jkter Ich 
dzialaln{)śd. 

we' w8zystl.-ich większych miastach. __ .,-.,.... _____ ~----.....,.----,---------.".------
Europy, zdobywając wszędzie zas(tt­
żone uznanie znu.weÓ71) i szerokich 
l'zesz publioz?UJści. W Polsce zespół 
Skupy występuje już po raz drugi, 
gdyż gościł on już 1V naszlIm kraju 

Już niedługo w .Laszkach' pow. ja· 
rosławskiceg'o będzie zaprowadzone 
światło elektryczne. 

Od lej przewrobnej dJziałnlno§ei wro 
~a trzeba <Xlizo!mvać le grupy spole­
cwństwa, które najłal"Wiej ulegają 
"-r!)"w{)m i podszeptom propaga.mly 
wojennej. Lmld tych, IdMzy :II bra­
ku lIś~adomlenła. IJub co gorsze, o­
tumanIOnych 'Wrogą propagandą 
TI:ZEJlA KONIECZNiE zYSKAĆ DLA 
SPRA WY POKOro. 

W Gaci, w pNeWOr.Mtim, łO osób 
ni,' padpisalo apelu. Wrćg wezesnieJ 
rozsiewal szkndIiwe plotki, szJtalują_ 
<:c mkcję pokQjlYWą. Trójki, z,bie.ra­
j,!C'~ podpisy, po.doozły do swej pra­
C\· m~h:l;ni.()znue, nie jl<rzeprowadza­
;:!e akcji U:Świadamiającej. J fo było 
przyczyną niezlożcnia podpisów przez 
:;;;rupę mic&zkańców GaeL Ale czy 
ł:tyłl oni przeciwko JWkoJowł - nie. 
Chłopi w Gaci tak Samo ule pragną 
wojny. W kilka dni pt'iźnlej Oodby!~ 

w roku 1949. 

TV R,zeszow'ie "Divadelko Spejblo 
i Hurvmka" 1n!lstąpi du:ukrotnie WP, 
wtorek 13 ,i środę bl·. w sali Domu 
Kultw'y Fizycznej prZ:1f ul. Dąbrow­
skiego. 

Bilety w cenie od 100 do '-(Ja zł. 
można nabywaó w przedsprzedaży 
od poniedziałku 12 Inn. w lokalu Ar 
tosu" przy ul. J abI01'uJkief1o 1 ł~6g 
ulicy Grunwaldzkiej). 

Na marginesie WSPomnianych wy. 
st.ępów, !,uleżalobll. pomyśleć o zorga­
mzowanm tV godZinach popołudnio­
wych zamkniętego przedstawienia dla 
mlodz!eży 8zko/?~ej, dla której godzi. 
ny W1eC.zorne me są odpowiednie. 

Eres. 

Pierwszy egzamin dolrzało~ci 
uczniów szkoły TPD 

Pierw'szy egzamin dojrzałości jaki 
odbył się w szkole TPD w RzeSZOWIe 
miał charakter uroezysty. Przepro­
wadzony egzamin wykazał. że. ta no· 
wa szkoła o nowym programIe n~n­
czania dobrze przygotowała ,swOlch 
uoz,niów, którzy będa budowa,c nową 
Polskę i inne życic dla ludZI pracy 
w mieście i na wsi. . 1 

Egzamin odbył się przv udzla.e 
komisji egzaminacyjne.i. delegata z 
Kuratorium i czynnika społeczneg~ 
dla 39 abiturientów, którzy :wY~azah 
się odpowiednimi wiadomoścIami na­
ukowymi, zdobytymi w s~kole. N a 
39 zdających, siedmiu uczn:ów zdało 
egzamin z wynikiem celUJącym, .2,2 
II: dobrym a 8 z dostatecznym. Dwocn 
uczniów, egzaminu nie złożyło. 

Wśród zdających należy wyroznlC 
Zofię TARCZEWSK~ z Rzeszowa 
i Stanisława BALA z Jasionki. Nic­
gorzej od nich złożyła egzamin 
Wanda FRA&CZAK, która na 12 
przedmiotów tylko jedna ocenę otrzy­
mała dobrą, a resztę b. dobre. Tak 
piękne wyniki uzyskała młodzież 
dzięki wspólnym wysiłkom grona 
profesorskiego i uczniów oraz orga­
nizacji ZMP. 

Szkoła TPD ma na celu nie tylko 
zapewnienie awansu społecznego naj. 
zdolniejszej młodzieży robotniczej 
i chłopskiej, ale także. zapewnienie 
wstępu na wyższe uczelnie młodzieży 
postępowej, która w przyszłości sti 
nowić będzie awangardę postępowej 
inteligencji polskiej. 

N owe kadry n.auczycieli 
Wszystkich zdających cechował za­

pał i chęć dalszej nauki. która w 
przyszłości spożytkują dla do'bra 
mas. pracujących. 

BO abiturienl6w ukończyło Liceum Pedae:oeiczne 
Na terenie całego kraju istn.ieje w 

chwili obecnej 70 tys. szkół i kur­
sów, w których kształci się 5 mil. 0-

:;6b. W Polsce Ludowej uczy się więc 
IV przybliżeniu co piąty obywatel. W 
ramach planu S-letniego przewiduje 
się dalszą szybką rozbudowę sieci 
szkolnej oraz reol'ganizack szkól 
niepełnych na placówki realizujące 
program szkoły 7-klasowej. Ten 
szybki rozwój naszego szkolnictwa 
pociąga za sobą konieczność stałego 
ł nybkiego zwiększania kadr nancz:\, 
cielskich. 

W chwili obecnej w szkolnictwie 
podstawowym prac\łje 81,5 tys. nau­
czycieli. Plan 6-letni stawia zadanie 
zwiększenia tej liczby do 112,5 tys. 
Przygotowaniem przyszłych wykwali 
fikowanych kadl' nauczycielskich zaj­
mują się licea pedagogiczne, wyżs ,e 
szkoły nedagogiczne oraz poszczegól-
ne wydziały uniwersyteckie. ' 

W dniu 10 czerwca ukończone zo­
stały egzaminy maturalne w Liceum 
P.edagogicznym w Przemyślu. W wy­
llllm ezego otrzymaliśmy nowe kadry 
nauczycieli, wychowanych w duchu 

w Przemyślu 
marksistowsko-leninowskim. Nowi lu­
dzie zdają sobie sprawę z zadań, ja­
kie stoją przed nimi, i jakie nakłada 
na nich Partia i Rząd. Oni to spro. 
wadzą oświatę na nowe drogi, które 
prowadzą do socjalizmu. Wśród tej 
kadry nauczycieli na "''Yróżnienie za­
sługują aktywiści ZMP, którzy na­
prawdę przyłożyli się do pracy i na­
uki w myśl wskazań ideologii ZMP­
owskiej. 

W wyniku matury otrzymaliśmy 80 
nowych Judzi do pracy. oświatowej a 
to: Baran Olga, Brąglewicz Zofia, 
Danielec Maria, Do~ociak Genowefa. 
Dralus Dauuta. Dziumak Maria, Fili. 
powicz Maria, Gałkowska Janina, Go. 
la Barbara, Hen Irena, Jabłońska 
Stefania, Janil. Maria, Jaszczyńska 
Danuta, Kasjan Cecylia, Klink Danu­
ta, Kowalik Janina, Krzyianowski 
Adam, KUTe Janina, Kuzio WiIhelmi­
na, Lisikicwicz Irena, Majewski Zbig 
niew, Moczko Bolesław, Mroczkowska 
Danuta, Olejnik Lucja, Pelc Janina, 
Pelc Józefa, Pielmsa Danuta, Ratyń-
ska Józefa, Reizer Eugenia, Saładzik 
Romana. Sawicka Józefa. Szydłow-

ska Paulina, Tkaezyk Urszula, UrbaD 
Teresa, Tabin Józef, Witkowska L~d. 
wika Wlach Zdzisława. WojnarowlI:z 
Wies'ława, Zarycb Maria, Zielińska 
Alicja, świerkowska Ludwika, Zy· 
gadło Stanisław, Baran Krystyna, 
Bielee Maria, Błotnicka Janina, Bo­
rek Romana, Brzęk Barbara, Brzu­
chacz Marian, Cisek Maria, Droz­
dowska Irena, Fida Ludwika, Filipo­
wicz Franciszek Gąska Kazimiera. 
Jarosz Michał jareczko Stanisława, 
Jabłoński RoU:an Kazieńko Tadensz, 
Kola Maria Kow'alska Marcela, Król 
Stani.'lław, Kryłowska Barbara, Leś­
niak Maria, l\'Iarciniec Agata, Natura 
Stanisława, l\11I!arczyk Romualda, 
Nadzaska Danuta, Partyka Czesła­
wa, Partyka Julian. Piątek Ludwika. 
PołoszynowlczJanina, Rydzik Bole­
sław, Staszkiewicz Czesława, Stawan 
Janina, Szymonlcz Teresa. Zamróz 
Barbara. Zawada Zenon, Pupka Ce· 
cylia. 

Na wyróżnienie zasługują: kol. kol. 
Filipowiez Fr., Zawada Zenon, Zyga 
dło 8t., Hen Irena, Krzyżanowski 
Adnm. Kuzio W., Brzllrh~ .. z Marian. 

aT. 

Wielu z nich pójdzie na studia 
politechniczne. I tak np. Jerzy B E­
REś z Trzebowniska syn chłopa na 
1,90 ha pragnie studiowac geologię 
na Akademii Górniczej. Syn malo­
rolnego Zenon TABACZYŃSKI z 
Racławówki, wybiera się na Politech· 
nikę śląską. 

Dawniej młodzież robotniczo-ehłop­
ska nie mogła się kształcić na wyż­
szych uczelniach, dziś Polska Ludo­
wa otacza ją troskliWa opieką. Przed 
nią podwoje .uczelni stoja otworem. 

(Gż) 

Le1alJh 

Abiturienci l:nUllz)am 
uldadalt.! chotlnik 

w mie6cie 
Ostatnio Zarząd lVliejski w Le~aj 

sku rozpoczął pracę nad upiększe­
niem miasta. 

W rynku założono już zieleńce i 
kwietniki. Równocześnie rozpoczęto 
wstępne prace przy budowie chodni. 
ka. który biegnie przez rynek i ulicę 
Rzeszowską· 

W pracach przy układaniu chod­
nika i ~ud0'Yie !ow~ melioracyjnego 
pomagah abituriencI gimnazjum w 
Leżajsku. 

Plan zelektryfikowania Laszek zo­
stał poprzednio zrobiony mimo, że 
bogaci sąsiedzi pokpiwali sobie z 
tych planów, wypowiadając swe uwa­
gi - będziecie świecić za sześć lat. 

Tymczasem w niedługim czasie 
przywiezione zostały słupy i potrzeb 
ny sprzęt do elektryfil{acji. Przyje­
chali odrazu technicy i robotnicy, 

Robota szła bardzo sprawnie. 
Wkrótce zostały zaciągnięte przewo­
dy i instalacje po domach. 

W gromadach Wysocko, Wietlin, 
Bobrówka, Miękisz N O"'''Y , Laszki, Ko 
rzenica, Bukowina i w dwóch spół­
dzielniach młodzieżowych - niedlu­
go już będzie światło elektryczne. 

Mieszkańcy są szczerze tym ura­
dowani. Niedługo zamiast migają­
cych światełek kaganków, zabłysną 
w domach żarówki elektryczne. 

BAZYLI WóJTOWICZ 
Korespondent N _ Rz_ 

Robotnicy i pracowniCY DPM 
z radości q wiłaiq 

zakończenie zbi6rki 

pod Apelem Pokoha 
Na wniosek Podstawowej Organi­

zacji Partyjnej przy Dy'1'ekcji Prze­
mysłu Miejsc.owego w Rl'zeszowie 
wszyscy pracownicy Dyrekcji i za­
łogi zakładów drutowego i papierni­
czego DPM postanowili czynem ucz-­
cić zakończenie akcji zbierania podpi­
sów pod Apelem Sztokholmskim w 
woj. rzeszowskim. 

W przeddzień uroczystego zakoń­

czenia zbierania podpisów - w sobo­
tę 10 bm. pracownicy Dyrekcji i ro­
botnicy z zakładów drutowego i pa­
pierniczego DPM z entuzjazmem prze 
pracowali po godzinach pracy 2 go­
dziny przy uporządkowaniu placu o­
bok budynków Dyrekcji i zakładów 

przemysłowych, przy oczyszczaniu i 
poszerzaniu basenu kąpielowego oraz 
przy zbiórce złomu, dostarczając gQ 
do punktu zbiorczego składania t)d. 
p.a.dków użytkowych. (u) 
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I LIGA 
Zw. Kraków - Gwardia 1:0 
Kolej. Poz. - Kolej. W-wa 3:3 
Ituch - Górnik (Bytom) 3:0 
t ,KS - Warta 3:0. 

TABELA 
Ruch 
lwiązko\\', 
Gwardia 
Og. Crac, 
Górnik R. 
LKS 

8 
Kr. 8 

8 
7 
8 

Kolejarz Poz. 
Górnik B 
Legia 

11 
11 
10 

17: 9 
15:10 
15: 7 
10: 7 
10: 8 
11: 9 
12:14 
12:21 
14:13 
10:14 IV IGRZYSKA 

160 (26~) 

CZERWIEC 

12 
,.Joniedziałek 

uYŻURY APTEK 
tELEFONY 

:tZESZÓW 
Dyiur nocny: Apteka Spoleclna Nr 82 -

Rynek 17 

Kolejarz W-wa 
Budowlani 
'vVarta 

7 
7 
8 
7 
7 
7 
8 

II LIGA 

9 
9 
8 
8 
7 
6 
5 
5 
1 

4: 7 
4:15 szkol,nicłwa zawodowego 

Or.OTOWIE RAnlNKOWE ol Grodzl,to łJ. 

lrlelon 10·00 

fRAZ P02.ARNA: Dl. MickiewIcza 10 -
lei. 08. 

rRZEMYśL 
Ogniwo Częst. - Stal Kat. 1:2 
Ogn. Tarnów - Ogn. Byt. 4:3 
%w Chełmek - Zw. Przcm. 3:1 
:-.)tal Lipiny - Lublinianka 2:2 

TABELA 
Stal Kat. 7 10 18: 9 
Ogn. Często ~ 10 14: 8 I 

Ogn. Bytom 7 9 16:1C 
Związk. Chełm"n; 7 n 18:14 
Ogn. Tarnów 7 $ 13: 8 
Stal I .. ipiny 7 6 16:14 
Zw. Przemvśl 7 6 11:13 
Kol. Przem: 7 6 9:12 
Lublinianka 7 3 9:20 
\Vł. Często 7 3 9:25 

Ł6dź - Ślqsk W boksie 
12:4 

Wyniki (na l.ym miejscu Lódi): 
w muszej Anielak przf4!,ral pp:ez t. 
k. O. w 2 rundzie z Zado,rą. Lodzia­
[,in doznał kontuzji łuku brwiowego. 
Wkogucirj Sza,liński zwyciężył w 
:l rumlzic z powodu d)"i,'k walifika-cji 
Grzywo.c,zll I. 

W plól'kowej Zając7.I<ows!d przegrał 
z Brzezińskim, w lekkiej Ma.rónkow­
!;ki wygrał z Kempą, w półśredniej 
Debi,sz pokOJlał Grzywocza n. W śre­
dniej Olejnik wygrał ze Sznajd'rem, 
\\' póle;ężkiej Wieczorek po najład~ 
n.iejS'zej wallee, dnia wygrał z:docydo­
wanie z Nowarą. w ciężkiej Jask91a 
jni w I rundzie znoKaU'tował Dra_ 
pałę. 

\V dnhl !l bm, roz'poczęły się na W finale rozgrywek w koszykówce 
Sladionie WP w WOJ's'zawie 4·te męskiej Kraków po ciekawej' grze po' 
Igrzyska Szkolnictwa Zawodowego. ko<nał Wa,rszawę 29:27. 
Igrzyska" w których bierze udział mło 
e!z;eż z całej Polski zgromadziły na 
st!1T,c.:e pOllad 5,000 nczcslpików we, 
w,~lystkich dz:edzinach sportu. 

Otwarcia zawodów dol,onał p.rezes 
Ccnlra~nego lJrz~du Szkolc-nia Zawo· 
cłu\\'l'go 16\\'. Zarzycki, k:óry przedsta 
wil ogólny zarys sytuacji mi~d;lYnaro 
dowej i omówił IIdział posl~powej 
młodz,ieży na całym świecie w walce 
o pokój.' 

Wle1kie zadanIa rozbullilwy gOSpil. 
darezej zawarte w planie G-lelnim -
oświadczył mówca - wymagają z 
każdym rok1em nowych selek tysię· 
cy wykwallfikowanycb robotników i 
praeown.lków dła naszegil przemysłu, 
górnictwa, budownictwa, transpilrtu I 
handlu. 

Mumie uezy~ się wytl'Wale ł ełer. 
p"wle, lDusIcle uczy~ się, aby być bu. 
downlczym! nowego ~yeła. 

4-te Igrzyska są bilansem dotych· 
(;zasowej pracy szkół .zawod{)wych 
nad uma~owieniem sportu i ł'O'Zwojem 
spTawnoŚoCi fi.zy.cznej. Pokazały ()Ile 
wyn,iki pracy nauczycieli wych<Jwania 
fi'zyCZ'nego i wielkiego wysiłku mł{)­
dzieiy zorganizow:;ąlCj w ZMPI 

* Fmałowe spotkllnia I!;rzysk Sz.kolnic-
twa Zawodowego 

W sobolę zakt.lliczollo część S'pol't,o­
wą 4-tyeh OgólnopolSlkich Ig;rzysk 
Szkół Zawodowych. 

W f.i.nałowym spotkallliu pitld noż­
nej Ka towice 'POkonały Kmków 1:0. 
W moczu o 3-4·e miejs>cp. "Tęgiel zwy 
ciężył Poznań 4:1. 

W finale siatkówki żeńskiej Łó<li 
zwydężyla Gdańsk Trzecie miejsc!: 
zajął TorulI po zwy.ci~st wie nad Ka­
lowkami. 

W ~;atkówce męskqej finałowe spo· 
Vkania przyniosły następujące wyni_ 
ki: w wake o I i 2 m.iejsce Gdańsk 
- Wrocław 2:1. 3-4 Toruń· - WaI'­
SZWW3 2:1. 

50 m sI. klas. dzlewcząl: 1) Soroko 
(Wrocław) - H,S, 2) DrozdQwska 
(Kraków) - 45,9, 3) Wencel. 

100 III <st. d~w. chłopc6w: 1) Bo­
niecki (UHlź) 1 :0<1,4, 2) Zimny [Ka' 
towice) 1 :07,0, 3) Jaclmik (Poznań) 
1:09,4. 

50 m sI. do\\'. dziewcząt: 1) Szy­
mańska (Kraków) 34,8, 2) SQbczak 
(Łódź) 35,4. 

100 m st. kłas. cbł<tpeów: 1) Ni,ko­
demski (Łódź) 1:20,7, 2) Dobrowol­
s!;i (Łódź) 1 :21,G, 3) Połomsk i, 

Konkuren.cje leikkoatletyczne: finał 
biegu na GO m. W konkuren-cji dziew 
(;ząt pI'zynlósł zwycięstwo Kozłow· 
skiej (Riałysto<k) - 8,1 przed Ko­
wahka (TorUlll, również 8,1 - Kę­
kuś. (Katowice) 8,2. 

W finaJe szlafety 4 x 75 w konku­
rencji dziewcząt zwydężył Toruń 2 

czasem 40,0, 2) War~zawa 40,3, 3) 
Kraków 41,3, Łód? 41,8, u) Rze­

szów 42,8. 

W pochn'ięciu kulą zwyciężyła KlHllkó'­
wna (Kraków) 11,80. przez Zakrzew_ 
ską (ł,ódź) !l,aO i Niemcówną (Kra­
ków) 9,49. 

Koleiarz Przemy'. Włókniarz Częstochowa 
':1(3:0) 

W skoku wzwyż w konkurfficjl 
dziewcząt: Białkowska (Poznań) I 
Janiszt"wska (Kraków) osiągnęły wy· 
sokość 140 cm, 3) Maciejak (Po· 
zna(l) 135 cm. Pierwsza połowa toozy się przy 

zdecydowanej przewadze Kolejarza, 
czego najlepszym dowodem jest, że 
Włókniarz nie oddał ani jednego 
strzału na bramkę gospodarzy. Prze­
wagę tą nie udało się uwidocznić cy­
frowo, gdyż Kolejarze nie wykorzy­
stali doskonałych pQzycji podbram­
kowych. Tu należy podkreślić bardzo 
słabą grę linii defensywnych Włók­
niarza na czele z bramkarzem, kt6ry 
ma na sumieniu trzy bramki pWlZ­

czone. 

W 14 minucie po ładnej akcji ataku 
gospodarzy Kikiela strzela ostro nis­
kim przyziemnym strzałem pierwszą 
bramkę· 

W 25 minucie Drzewiński wykorzy· 
stując błąd bramkArza strzelając nie­
uchronnie drugą bramkę. Włókniarz 
opada zupełnie 'na siłach a jego ak­
cje obronne noszą znamiona nieudol­
ności. Możemy całkiem śmiało stwler 
dzić, że cała gra odbywała się na 
jedną bramkę. 

W 30 minucie Mielniczek z podania 
Kikieli podwyższa wynik do 3:0. 
Pierwsza połowa kończy się na polu 
karnym Wł6kniarza. 

W drugiej części gry obrat całko­
wicie zmienia się. Tak jedna jak i 
druga drużyna grają chaotycznie, 
bezplanowo, a tempo gry. słabnie, 
Sporadyczny wypad Włókniarza i 
faul obrońcy Kolejarza spowodował 
wolnego '7.amienionego w 51 minucie 
przez Florczyka na jedyną bramkę 
dla Włókni'arza. Goście ograniczają 
się do wykopów na auty i do gry mi 
czas. Kolejarze bezmyślnie grają, nie 
wykorzystując w dalszym ćiągu do­
godnych sytuacji podbramkowych. 
Publiczność nie była w zupełności za­
dowolona z drugiej części gry. Dopie 
ro na 15 minut przed końcem zrywy 
Kolejarza przynoszą niebezpieczne 
sytuacje czego sukcesem jest zdobyta 

bramka w 88 minucie gry z podania 
Ochalskiego przez Drzewińskiego, 
który pięknym wolejem strzela nie­
uchronnie w róg. Na minutę przed 
końcem sędzia dyktuje rzut wolny, 
którego nie wykorzystał Kolejarz. 
Na podkreślenie zasługuje ambitny 
Dudko, który wywiązał się należycie 
ze swego zadania. 

Skok wzwyż w konkurene.il cbło. 
pCÓWI ;) Janiszewski (Kraków) 174 
cm, 2) Napierski (Toruń) 169. 

Rzut dyskiem w konkurencji chłop. 
c6w: l) Bednarek (Łódź) 50,D2, 2) 
Drozd (Lublin) 48,43, 3) BohuS' (Wę' 
giel) 47,11. 

Związkowiec Jasło - Wł6kniarz 1:4 (1:0) 
Roze~,rany w Krośnie meoz piłkar­

ski międ'zy drużynami jasielskiego 
ZwiąZ!kowca i krośnieńSlkiego Włók_ 
niarza zakończył się zft<służonymzwy 
cięstwem Włókniu,rza.' Mecz stał mi 
dobrym poziomie i dostarczył zebra­
nej publlicZ'lloki szereg emo-cji. J~~ 
ślaoIlie potrafili na obcym boisku me 
tylko nawiązać grę równorzędną, ale 
w pierwszej polowie uzyskali prowa' 
dzenie. Na do:brYJll poziomie zag,ra-

Wyniki: 
Spójnia":" Stal M. 0:3 (0:2) 
Stal Rz. - Zw. Kros. 4:1 (1:1) 
Zw. Jasło - Włókno 1:4 (1:0) 
Zw. Sb·z. - Zw. Gor. 4:3 (1:1) 

TABELA KL A 
ROZPN 

ła u Jaślan OMo'na z Majewskim na 
czele. która w drugiej połowie za' 
sztopowała cały atak Krośnian i do­
piero na 7 minu! przed koilcem zała' 
mała się. pozwalając Wlókniarzowi 
strzelić 3 bramki. Dobrze zagral 

atak. Drużyna Włókniarza narzucila 
gwój styl g,ry zwłaszcza \V drllg;e,j 
połowie, kiedy zagrażała raz poraz 
bramce Związkow-ca. Na dohrym po_ 
ziOlnie zagrała obronn, 

Grę rozpoCLyn~.ilJ ,la';'la'llie ahk:.\m! 
na bramkGli:rn~na i '" 20 minucie 
Kalisz z<lobY"'1l pie'rwszą bramkę, 
Miejse.owi dążą za wszelką ct"ne do 
wyrównania. ale nie lHlajc im s:ę lo 
do przerwy. 

1. Stal Mielec 
2. Włókniarz 
3· Stal Rz. 

16 
16 
16 

4. Ogn. Resovia 16 
5. Spójnia 16 
6. Związ.tl [',slo ]6 
7. Zw. Krosno 16 
8. Zw Gor. 16 
9· Zw. Strzyż. 16 

25 
21 
21 
18 
15 
15 
14 
10 
5 

47:23 
57:30 
31:21 
41:30 
44:42 
37:39 
27:34 
25:37

1 23:76 

\V 15 minucie p·o zmianie pól La· 
skoś zdobywa pierwszą bramkę dla 
Włókniarza, po czym następuje seria 
obopólny(;h ataków, które nie przy­
noszą żad,nego rezultatu a w 22 mi­
nude Gbylnie wykorzystuje l-zutu 

kar,nego, Pod koniec gry w ciągu 7 
millluł Krośnianie S'lrzelają aż trzy 
bramki prut Srumisza, Laskosia i Pe­
lepszyna. 

SĘDZIOWAŁ IlRllOA Z RZESZO­
WA. 

Zwi~zk(j)wiec: Strzyi:6w 
Zwiqzkowiec Gorlice 

4:3 (1:1) 

~~"""",~~""'-~~..I_-""---------------------~----

W pchnięciu lwią cbłoJti!ów zwyclę· 
żył Rc<!z('ń (Węg:el) 14,56. 2) Tar. 
gl!iskl (Łódź) 14,52, 3) Flce (Kato. 
wice) I:J,98. 

W finale biegu na 100 m w konku· 
rencji chlopców: l) Szczęsny (War 
szawa) 11,2, 2) Ku-charski (Lublinl 
11,4, 3) Ralaj-czak (Kałowice) 11,5, 

Sztafeta 4 x 100 cblopców: l) Łódź 
46,8, 2) Gdań!;k 47,4, 3) Poznal) 
46,8. 

Dyiur nocny: Apteka Obwodowo ul. Franctas­
.ańska ~. 

,'OGOTOWIE RATUNKOWE: ul. Piotra Sk,lT' 
gl 12. tel, 3-00 

,TRA2. P02.ARNA: ul. Wodna 13, lei. «13. 

JAROSLAW 
i'OGOTOW1E RATUNKOWE: 

ski ego 29, tel. 62. 
ul. Poniatow-

Sztafeta olimpijska: 1) Olszly1ll :'RZEWORSK 
3:35,0, 2) Wrocław 3:35,8, 
znalI 3:36,8. 

3) Po- ,UGOTOWIE RAfUNKOWEI Ul. Kolejowa 

W klasyfi'kacji ogólnej w boksie: 
l) I(rRków - 34 pkl, Wrocław - 27 
pkt, 3) Łódź - 25 pk I, 4) Katowice-
23 pkt, 5) Lubli", - 23, G) P01lnań -
21 pkt. 

W piór!wwej: Fiedorek (Ka lowi. 
cel zwydężylCzajęckiego (Kraków). 

W. kogucia: Frydrych (Węgiell 
zwyciężył Pilkzyń"kiCll:o (Szeze-cinl 

W muszej: Knkler (Lublin) wygrał 
z Linderem (Wrocław). 

W. łekka: Pasławski (Krak6w) po' 
konał Jędrzej-czyka (Łódź). 

W. pól§roonia: Kaźmierczak (Poz-
nalt) wygra! z Nogaj~kim (Łódź). 

W. średnia: W1SZ (HZESZÓW) 
zwycIężył llołclI (Warszawa). 

Wielobój junacki konkurencja 
chłopców: 1) Ka,lowiee - 72 pk l, 2) 
P.oznaó - 63, 3) Warszawa - 54, 4) 
Kielce - 45, 5) Łódź - 36, Gl Wro. 
claw - 27, Konkurencja dziewcząt: 
1) Katowice - 72 pkt, 2) Wroelaw -
63 pkt, 3) Lublin - M ])kt, 4) Rze­
szów - 45, 5) Bialy&tok - 36, 6) 
Toruń - 27 pkt. 

150. tel. 90. 

JASŁO 
'UGOfOWJE RATUNKOWEl ul. Czackl.,o 

S. teJ, 111. 

:\OLBUSZOWA 
I'OGOTOWIE RATUNKOWE: Ośrodek U­
wla, tel. 77. 

1EA1R 
I'A/QSTWOWY TEATR 

SKlEJ, nieczynny. 

HINA 

ZtEMI BlESlO\'f, 

I1ZESZOW 

11ZESZOW 

Apollo>: Jan Bob.cl ! I->,IJ. 

N lehelplecleń'IW. 
~mlercl 

'BZEMYSl - Bałtyk: ~tlól galow~ 

IAROS[.AW - Gdynia: Pustelnia ParmeO.u 
- <2 .erlol 

STALOWA WOLA - Sial, Potępieńcy 

Mimo przegranej Spójnia zadowolila 
ale tylko w drugiej połowie ..• 

Stai (Mgelec) - Sp6inia (Rzesz6w) 3:0(2:0) 
Ostatni \I;ystęp mistrza KI A rze­

szowskiego okręgu zakończył się je~ 
go wygraną, wprawdzie gra straciła 
dużo na efekcie wskutek silnego 
wiatru, który uniemożliwiał tak jed­
nym jak i drugim przeprowadzanie 
skutecznych akcji. 

W pierwszej połowie goście grają 
pod wiatr, mimo tego potrafili uzys­
kać lekką przewagę, która przynio­
sła im dwie bramki zaważające na 
zwycięstwie. Drużyna Stali przepro­
wadza akcje najwięcej skrzydłami i 
to pr,l':eważnie lewą stroną Garga­
czem.. Za wodnik ten trzymany był 
niestety przez Kornaka i właściwie 
nie mógł nic zrobić, wprawdzie dwu­
krotne zmylenie nur,y przez napad 
mielecki przynio"ło im 2 goało, zdo­
byte w 10 i 20 minucie ze strzału 
Korpantego. 

Spójnia VI tym o!uesie gry miała 
wleje okazji, jednak d,~iwny pech 
strzałowy, a przy tym nadzwyczajne 
szczęście bramkana Stali złożyły się 

na wszystko. 
Obie drużyny grają spokojnie, 

jednak goście mają lepszy 'start do 
piłki, kryjąc dobrze swych przeciw­
ników; 

Po zmianie p61 obraz meczu nieco 
się zmienił. Stal gra wprawdzie z 
wiatrem lecz nadspodziewanie s\abo 
wypadła' w tym okresie. A grę opa­
nowuje Sp6jnia, która raz po raz za­
grażała bramce mieleckiej. Niestety 
błędem było 'za częste cofanie si~ 
łącznika gospodarzy Zwolińskiego do 
tyłu, przez co w napadzie grało tyl­
ko czterech, a akcje nawet dobrze 
przeprowadzone nie mogły przynieść 
rezultatu. 

Stal ograniczyła się do kilku wypa· 
dów, z których jeden tylko zakoń­
czył się bramką w 63 minucie uzyska 
ną przez Noworytę II. 

Spójnia przeważa dalej, lecz atak 
gubił się na polu karnym, a okazji 
było wiele. Ta faza gry gospodarzy 
była naprawdę ładną. 

Stal Rzes:lów - Związkowiec Krosno 
4:1 (1:1) 

Pop:Jł'ud~fowe spolkanie między po momentach pol,u,znł hane zgrane al· 
w~'ższymi drnżYTI<lllli, mimo że nie cje, ~a p(ld'kreślelli~ 7.,,,III::lIj!j dwa 
b)'ło ono deey{llIjf)cym dla którejś z wo\.ne strzelone przez Buk:l~ę, Były to 
drużyn, było banizie,i interesujqce ! nnprawd~ prpcyzyjne ~Irża,fv. a LI/ka_ 
stalo nR lepszYlll poziomie. Irina g:e\vicz by! \\' tym ""'')'la,fikn bezrad· 
rzC'Cz, że warunki atnlOsferycznc by-. ny, Gnś{';C tylko w kilku monwn­
ty () lviele lepsze. ladJ zagrażali Lubiliskicmu. ~dyż hrak 

Mocz LODZył się przy dużej p['zewa· było współpracy mi,:dzy napadl'ln Ił 
doze micjsc:owydJ, którzy wystąpili do pomocą, pru/. co alaki siłą rzcrz\'mu 
meczu w mocno zmienionym skłarlzie sial'y si~ u,rywać IV decydują<:~'m mo· 
bez NiHlzie!skicgo, klórego z powo_ mencie, 
dzooiem zastąpi! .Jllrldewicz. Kury i Przez całe nn minut ,miejseowi prze_ 
Majerana li.' Po dłuższej przerwie ",użali do';ć znaeznie, a gclyhl' nie 
wyslą,pił Żak, który był w alaku je- poch st"załowy w pierwszej czt;ści za· 
dnym z najleps'zy(;h zawodników, - wod<11V wynik móglby byt, nawpI wyż­
Stal rzeszo'.vska zagrała n:eźłe we szy, Bramki dla zwyri~zców ze1o))yll: 
wszystkkh liniach, wygrywała wię- Bukała 2, Kęd.ra i Żak po jednej. Dla 
kszość pojedynków a atak w wiellu goś-ci Solek. 

h-enam" ........ blttrowlt ml~Dle al 15. z dO,ręczenll.'m do domu zł 100 I Indywidualna zl 150. Prenumeratę przyjmuje PPK •• Rurh" na kunIo "(~() Nowiny Iłzes'lllwskl. ~ł IX - 13'69. 
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